
    Protokół z posiedzenia komisji
Polityki Społecznej , Zdrowia i Bezpieczeństwa

z  18 stycznia 2022 r.               

====================================================================

Tryb zwołania: Komisja  zwołana  przez  Przewodniczącą  Rady Miejskiej,  w związku z planem
pracy komisji_komisja wyjazdowa
Temat pracy komisji: 
1. Działalność  stowarzyszeń  zajmujących  się  osobami  niepełnosprawnymi  na  przykładzie
Czeladzkiego Stowarzyszenia Pomocy Osobom z Upośledzeniem Psycho-Ruchowym
2. Opiniowanie materiałów sesyjnych.
3. Sprawy różne.
Prowadzący obrady zdalne: Janina Wcisło - przewodnicząca komisji.
Czas trwania posiedzenia: 1:20 (14:15 do 15:35)
Frekwencja Radnych:
Zbigniew Panek
Beata Marcinkowska
Łukasz Wesołowski
Jolanta Ptaś
Barbara Strzelecka

Radni spoza Komisji:
Irena Owczarz

Pozostali Obecni: 
Beata Zawiła- Z-ca Burmistrza ds. Społecznych
Elżbieta Bazańska-Wolska- Naczelnik Wydziału Edukacji i Polityki Społecznej
Justyna Lisowska- Z-ca Naczelnika Wydziału Edukacji i Polityki Społecznej
Joanna Miodek- Prezes Stowarzyszenia Pomocy Osobom z Upośledzeniem Psycho-Ruchowym
Elżbieta Szymaniuk- Stowarzyszenie Pomocy Osobom z Upośledzeniem Psycho-Ruchowym
Jolanta Skrzypczyk- Stowarzyszenie Pomocy Osobom z Upośledzeniem Psycho-Ruchowym

J.Wcisło- Witam na posiedzeniu Komisji Polityki Społecznej, Zdrowia i Bezpieczeństwa. Witam
panią Burmistrz Beatę Zawiłę, panią Naczelnik Elżbietę Bazańską-Wolską, Panią Z-cę Naczelnika
Justynę  Lisowską,  witam wszystkich  Radnych.  Tematem komisji  jest  Działalność  stowarzyszeń
zajmujących się osobami niepełnosprawnymi na przykładzie Czeladzkiego Stowarzyszenia Pomocy
Osobom  z  Upośledzeniem  Psycho-Ruchowym,  jest  z  nami  Pani  Joanna  Miodek,  Jolanta
Skrzypczyk  oraz  pani  Elżbieta  Szymaniuk  ze  stowarzyszenia,  również  mają  dzieci
niepełnosprawne, punkt drugi opiniowanie materiałów sesyjnych oraz sprawy bieżące. Proszę Panią
Prezes Stowarzyszenia Joannę Miodek o wprowadzenie. 

J.Miodek- puściłam w obieg najnowszy album zdjęciowy, zdjęcia są z rożnych wydarzeń. To jest
historia naszych dzieci. Zaczęliśmy naszą działalność w PP nr 7 to było 30.09.1990 roku, tam się
otworzył oddział dla dzieci specjalnej troski. Kilka lat tam gościliśmy w tym przedszkolu. Dużo
wsparcia  tam dostaliśmy,  przyszedł  czas  aby  się  usamodzielnić.  Pan  ówczesny wice  burmistrz



Lasota  zasugerował  o  założeniu  stowarzyszeniu.  To  było  w  1996  roku.  Zaczęliśmy  się  uczyć
działalności  stowarzyszeniowej,  pisać pierwsze projekty.  Postawiłam warunek,  że musimy mieć
pieniądze na księgowość. Przez dwadzieścia kilka lat pani nam prowadziła księgowość. Pisaliśmy
projekty do Urzędu Wojewódzkiego i Marszałkowskiego. Z Urzędu Wojewódzkiego pozyskaliśmy
sprzęt do ćwiczeń. Głównym partnerem do naszej działalności jest Urząd Miasta, wspiera nas też
Powiatowe Centrum Wspierania Rodzinie. Dostajemy dofinansowanie do wycieczek 3 dniowych.
Problem dziecka niepełnosprawnego dotyka całej rodziny. Mam nadzieje, że z projektu uda nam się
kupić komody do przechowywania. W Biurze pracuje pani psycholog, prawnik. Przychodzi do nas
dużo osób nawet nie związanych z niepełnosprawnością. Poznaliśmy mnóstwo ludzi, którzy dają
nam odczuć, że nie jesteśmy sami. W ramach projektu Ośrodka Wsparcia Rodziny odbywają się
zajęcia- np. rehabilitacja. Prezentacja zdjęć z różnych wydarzeń. W poniedziałki odbywa się terapia
zajęciowa i ćwiczenia, we wtorki pani psycholog i terapia zajęciowa. Coraz większe kolejki są do
pani psycholog. 

B.Marcinkowska- czy pani psycholog jest dla niepełnosprawnych czy dla rodziców również?

J.Miodek- dla rodziców również jak najbardziej, odbył się cykl spotkań na temat zespołu utraty sił.
Dziecko,  które nie  ma szans  na wyleczenie,  często  rodzice tracą  siły.  Dla  dzieci  odbywają  się
karnawały. Państwo macie obraz naszego stowarzyszenia jako kiermasze, my koncentrujemy się w
siedzibie.  Prawnik  również  ma  u  nas  co  robić.  Wycieczki  się  odbywają  również  na  zewnątrz.
Staramy się robić ciekawe wycieczki, my rodzice też przy okazji zwiedzamy. 

E.Szymaniuk-  nie  tylko  spotykamy  się  tutaj,  jak  coś  się  dzieje  to  spotykamy  się  również  w
mieszkaniach. Czasami coś się dzieje i jesteśmy dla tych ludzi. Podpowiadamy różne rzeczy. 

J.Miodek- to nie jest miejsce instytucja tylko dom, gdzie nie wstydzimy się przychodzić. Jeździmy
również  na  turnusy rehabilitacyjne,  coraz  droższe  są  te  turnusy,  natomiast  nie  wszyscy dostają
dofinansowania. Może jak przejdę na emeryturę to zajmę się tym tematem. 

E.Szymaniuk- pani psycholog jest chętna nam pomoc w rozwoju. 

J.Miodek-  złożyłam  pismo  do  Pana  Burmistrza  o  zmianę  systemu  ogrzewania  w  budynku.
Budynek  jest  miasta,  chciałam zrobić  ogród  i  zgłosić  do  programu,  ale  trzeba  dostarczyć  akt
własności. My nie mamy pieniędzy na taką działalność techniczną. 

E.Szymaniuk- ¾ dochodów, które otrzymamy z 1% to przeznaczamy na pana palacza oraz węgiel

Ł.Wesołowoski-  myślę,  że  takie  ogrzewanie  mogłoby być  tańsze,  ale  to  przygotowanie  będzie
drogie cały projekt, kaloryfery 

J.Miodek- trzeba wyliczyć koszty, poza dotacją z UM, mamy 6000 zł to są opłaty na telefony,
węgiel, pana palacza  naszych pieniędzy. Kupuje 3 tony węgla. Sąsiedzi dzwonią co chwilę do
Straży Miejskiej ze skargami o dym z komina. Nie ma tu instalacji gazowej. 

Z.Panek- gdzie instalacja jest najbliżej?



J.Miodek- instalacja osiedlowa do centralnego ogrzewania jest blisko. Wtedy zamyka mi się temat
zakupu węgla, skarg sąsiadów i umowy zlecenia dla palacza

J.Wcisło- jak dawno to pismo zostało wręczone do UM?

J.Miodek- w  zeszłym  tygodniu.  Został  zrobiony  chodnik,  podjazd,  poręcz,  mieliśmy  awarię
ogniową w zeszłym roku pomimo przeglądów straż przyjechała, urząd miasta stanął na wysokości
zadania. Zrobione jeszcze było malowanie, wymiana okien, naprawa dachu ponieważ była dziura.
W tej chwili wpływy z 1% nie są duże ponieważ ten 1% rozkłada się na różne organizacje. 

E.Szymaniuk- dziś stała się awaria prądu ponieważ instalacja jest przestarzała.

J.Miodek- UM zakonserwował nam również dach, nie mam żadnych uwag do współpracy.  Firma
B1 robiła nam ogród. 15 osób pracowników B1 zrobiło ogród. My nie jesteśmy w stanie tego robić
ponieważ jesteśmy aktywne zawodowo. Pan ogrodnik zasadził zieleń. 

I.Owczarz- Asię trzeba podziwiać, ma dziecko niepełnosprawne, pracuje zawodowo i jest aktywna
w stowarzyszeniu. 

Z.Panek- ile tu jest osób?

J.Miodek- zdeklarowanych jest 120 osób czyli 120 rodzin, płacą symboliczne składki 20 zł na rok.
Rolą  zarządu jest  pozyskanie  pieniędzy z  zewnątrz.  Sami  rodzice  chcą  płacić  większe  składki.
Kiedy  mieliśmy  siedzibę  w innym miejscu  płaciliśmy  150  zł  miesięcznie  za  czynsz,  tutaj  nie
płacimy  żadnego  czynszu.  Jak  pisze  projekt  to  po  nocy.  Jedna  sąsiadka  złożyła  skargę  do
Burmistrza. Mamy całe zaplecze na pikniki rodzinne. Majątek nam się powiększa.

I.Owczarz- dzieci traktują ten budynek jak dom. Był okres kiedy bywałam tu regularnie,  dużo
dzieci, które tu są były u mnie w szkole. 

J.Wcisło- były tutaj osoby ze szkoły nr 5 jako wolontariusze i swoje prace wykonywali 

J.Miodek- pamiętam,że zrobiłaś taką akcję, że przyniosłaś 200 wydmuszek. 

Z.Panek- pani powiedziała ze deklarowanych jest 120 a ile przychodzi?

J.Miodek- jak robię większe imprezy to robię na zewnątrz, albo w ogrodzie albo w KK. Jak robię
dużą  imprze  to  przychodzi  cała  rodzina.  Część  osób korzystała  z  basenu w SP5.  Część grupy
przychodzi tylko na zabawy, część przychodzi na zajęcia rehabilitacyjne. Każdy ma jakiś wybór.
Dużo osób jeździ całą rodziną na wycieczki. Autokar jest finansowany z UM, natomiast noclegi z
małych grantów, projektów. Część osób przychodzi z PITami do rozliczenia. 

Z.Panek- oprócz zmiany systemu ogrzewania, jakie ma pani jeszcze potrzeby?

J.Miodek-  elektryka  również,  pan  zrobił  przegląd  instalacji.  Bardzo  dobrze  układa  nam  się
współpraca z UM. Cierpliwie do celu, nie jestem osobą roszczeniową. 



B.Strzelecka-  Pani  stała  się  już  legendą,  Pani  Joanna  Miodek  jest  legendą.  Dziękuje,  że  pani
przewodnicząca  zrobiła  to  spotkanie  w  siedzibie  stowarzyszenia.  Jak  wygląda  sprawa  opieki
wytchnieniowej?

J.Miodek- mam kłopot z wolontariuszami, nie wszystkie osoby są skłonne do tego. Niektóre osoby
jak studenci, pracownicy socjalni . Musiałaby być to osoba, która czuje temat 

J.Wcisło- ja przychodziłam z dziećmi ze szkoły, które były pod moja opieką

B.Zawiła- wolontariat w wykonaniu dzieci to impuls i zebranie dodatkowych punktów do liceum.
Osoby, które mają rzeczywistą potrzebę pomagania to można policzyć na palcach jednej ręki. 

J.Miodek-  nie  mam  czasu  aby  czuwać  nad  merytoryką  wolontariatu.  Nasze  dzieci  przez  tą
pandemię się zmieniły. Jeżeli chodzi o wolontariat to muszą być osoby poważne. Jeżeli chodzi o
opiekę wytchnieniową, MOPS do mnie zadzwonił, miałabym takie osoby, ale nie chciały wpuścić
osoby  do  domu,  nie  chcą  zmienić  swoich  zwyczajów.  Każdy  musi  dojrzeć  do  wejścia  do
Stowarzyszenia. 

B.Marcinkowska- ile jest stowarzyszeń w Czeladzi w tym temacie?

J.Lisowska- 2, również stowarzyszenie Pani Anny Kruszec, oni nie mają swojej siedziby. W SP7
mają udostępnioną salę. 

J.Miodek- wiele osób z naszego stowarzyszenia uczestnicy w zajęciach Stowarzyszenia Familia.
Podczas organizacji  wycieczek, staramy się wybierać trasę wycieczki aby nie była nudna. Były
organizowane turnusy gdzie uczestniczyło 150 osób. 

B.Marcinkowska- jakie macie fundusze na działania?Członkowie płacą składki tak?i co jeszcze?

J.Miodek- tylko 1%, są darowizny niewielkie, są osoby, które wpłacą raz w roku 500 zł,  piszę
projekt na realizację zadania publicznego i raz do roku UM dofinansowanie na kadrę, księgowość –
320 zł miesięcznie z czego 180 zł mamy z miasta. Zepsuło się nam dziś światło, niestety nie mamy
pieniędzy na naprawę i wymianę instalacji

J.Wcisło-  jak  macie  państwo  jakieś  filiżanki,  szklanki  niepotrzebne  to  można  przynieść  do
Stowarzyszenia zostaną wykorzystane do prac. 

J.Miodek-  mieliśmy  kilka  dzieci,  które  korzystało  z  operacji  za  granicą.  Odeszliśmy  od
indywidualnych akcji na kierowanie jednego dziecka na operacje zagraniczne. 

J.Wcisło- czy to jest pierwsza wizyta Radnych w stowarzyszeniu?

J.Miodek-  kilka  lat  temu była  delegacja  kilku  radnych.  Była  również  kontrola  z  Urzędu,  pani
przyjechała na miejsce i zobaczyła jak to u nas wygląda. 



J.Wcisło- czy są jakieś pytania?Może zobaczymy inne rzeczy jak to wygląda np. ogród. Serdecznie
dziękuje,  że  mogliśmy  być  u  Państwa.  Sprawy  różne.  Zamykam posiedzenie  Komisji  Polityki
Społecznej, Zdrowia i Bezpieczeństwa. 

Protokołowała     Przewodnicząca

Janina Wcisło

Milena Kubasik- Janicka               

Data napisania protokołu :19.01.2022

Data podpisania protokołu :..............................
Data przekazania protokołu do BIP : …...........


